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Rozpoczynając wydawnictwo tygodnika nume­
rem obecnym, sądzimy, że zaradzam y potrzebie 
takow ego pisma u nas -nieistniejącego, zwłaszcza 
w chw ili, kiedy hasło powszechne dom aga się 
w kraju pracy użytecznej, skierowanej do prze­
mysłu rodzimego, rozwijającego się swobodnie 
w możliwych w arunkach , a zasadzającego się głó­
wnie na przerobieniu i zużyteczuieniu naszych su­
rowych płodów.

Jeżeli to pismo stać się ma rzeczywiście uży- 
tecznem , niezbędną jest rzeczą, aby wszyscy prze­
mysłowcy w niem najżywszy wzięli udział, szcze- 
gólnićj zaś dla dobra powszechnego życzyć wy­
pada , aby mężowie nauki i pracy po kraju roz­
rzuceni mający sposobność badania i znania w ła­
ściwych swej okolicy stosunków wspierali nas 
swojćm doświadczeniem i wiadomościami — do 
czego ich z naszej strony najserdeczniej zapra­
szamy.

Naszem zadaniem będzie, stojąc na straży 
powszechnego ruchu przemysłowego, uwzględniać 
przedewszystkiem istniejące krajow e przedsiębior­
s tw a, jako to: rękodzieła i fabryki, oraz przemysł 
rolniczy i leśny, donosić ilekroć się zdarzy o wszel­
kich w ynalazkach i postępach, jak ie  w każdej 
nas obchodzącej gałęzi przemysłu poczynione zo­
staną. Podając te wiadomości naszym czytelnikom 
zrozumiale i przystępnie, niczego niepominiemy, 
coby tylko wartość dla naszych stosunków miało.

Niemniej zamierzamy, zastanaw iać się nad na- 
szemi płodami surowemi, opisywać przemysłowe za­
kłady nasze czyli fab ryk i, i podawać drogi handlu 
i odbytu, a w miarę ja k  zapoznamy się, z bytem 
pierwszych, a  ruchem i działalnością drugich, 
słowem ja k  zrobiemy dokładne rozpoznanie życia 
naszego przem ysłu, będziemy w możności nieraz 
podać miejsca i środki , do wzniesienia się przed­
siębiorstw nieistniejących a jednakowoż warunki 
bytu za sobą mających.

W  celu łatwiejszego zrozumienia opisów szcze­
gółowych narzędzi i m achin, podawać będziemy 
dokładne rysunki w drzeworytach wraz z ocenie­
niem krytycznćm tychże narządów . Staraniem  na- 
szćm także będzie umieszczać ceny surowych pło­
dów naszych rolniczych, leśnych i górniczych, itd. 
praktykujące się w rozmaitych okolicach kraju

naszego, czem spodziewamy się przysłużyć tak 
wyrabiającym jakoteź kupującym.

W końcu przewidując, jako  w przyszłości nie 
jedną wątpliwość uchylić lub radę na zapytania 
przemysłowców z dziedziny nauk przyrodzonych 
jakoto z m echaniki, chemii i technologii udzielić 
nam wypadnie, znieśliśmy się w tym celu z ludźmi 
praktycznem i, fachowo wykształconemi, aby tym 
sposobem uczynić zadosyć każdemu podobnemu 
wezwaniu i otworzyliśmy osobny ro zd z ia ł, po­
święcony zapytaniom , które wraz z odpowiedzia­
mi do wiadomości powszechnej podawać nie o- 
mieszkamy.

W yliczywszy zatem w głównych zarysach 
nasze zamiary i chęci, odsyłamy z resztą czytelni­
ków łaskawycli do przejrzenia tego pierwszego 
numeru pisma naszego, które każdej soboty w for­
macie arkuszowym , zacząwszy od pierwszego marca 
wychodzić będzie.
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Maszyna do wyrabiania gontów.
Gazeta przemysłowa wychodząc z zasady po­

trzeby przerabiania surowców krajowych na wy­
roby użyteczne, zamierzyła sobie w każdym  nu­
merze umieszczać opisy i rysunki maszyn uzna­
nych przez światłych przemysłowców za dobre i ko­
rzystne.

Ponieważ u nas drzewo jest jednym  z najpo­
wszechniejszych m ateryałów , zatem maszyny do 
obrabiania drzewa służące w ostatnich czasach wy­
nalezione i w ydoskonalone, dom agają się od nas 
przedewszystkiem słusznego rozpowszechnienia.

T ą  razą zamieszczamy opis i rysunek gonciarki 
pomysłu nadleśniczego G a n g l o f f a ;  należy ona

do rzędu najużyteczniejszych maszyn tegoczesnych, 
w gałęzi przemysłu gospodarstw a leśnego. Gon- 
ciarka ta  odbywa cztery oddzielne działania je ­
dnocześnie lub z kolei jedno po drugiem, jako  to: 
rznie, liybluje, ścina kanty  i żłobi; może być we­
dług upodobania przez jednego lub trzech ludzi 
razem obsługiw aną, w ostatnim razie wprawdzie 
w yrabia więcej i szybciej, lecz za to tćż wymaga 
większćj siły.

P iła jej cyrkularna może być nietyłko do ro ­
bienia gontów, ale i do innych robót uży tą , m ia­
nowicie do przerzynania równo szerokich i grubych 
kaw ałków  drzew a, ja k  do ła t sztachetowych, od- 
dasznych palików , listew i t. p. Gonty na nićj 
wyrobione są  równe, gładkie, przylegające szczel­
nie do siebie, dowolnej grubości i długości, nadto 
gonty maszynowe są, ja k  doświadczenia pokazują
0 wiele piękniejsze i trwalsze od gontów łupanych
1 sposobem zwykłym wyrabianych.

Jeden pilny robotnik wyrabia n a  tej maszynie 
dziennie z jakiego bądź drzewa tysiąc sztuk gon­
tów, wym aga zaś ona siły jednego do trzech koni 
i może być zastósowaną do pary, wody lub ko­
łowrotu.

A stół żelazny, B hybel, C piła cyrkularna.
Maszyna podobna kosztuje wraz ze sprowa­

dzeniem i opakowaniem od właściciela patentu około 
400 Złr. W. A.

Użyteczność Mikroskopu.
Od 20 prawie ła t, od czasu do czasu znajdo­

wano przy oględzinach pośmiertnych ciała ludzkie­
go, w mięśniach włosienie (trichina spiraliś).

Badacz L e u c k a r t ,  k tóry mięso z trychina- 
mi zwierzętom zadaw ał, przekonał się, że wło­
sienie dostawszy się do żołądka i k iszek , po 
krótkim  bardzo czasie rozm nażają się , i w ydają 
bardzo znaczną liczbę m łodych, które nie pozo­
stając w m iejscu , lecz przedziurawiwszy kiszkę, 
dostają sio do b rzucha, do mięśni brzusznych i 
tak  dalej.

Z kąd włosień do zwierząt się dostaje? nie­
wiadomo; lecz że u ludzi włosień przez użycie 
m ięsa wieprzowego pow staje, nie ulega już naj-

Ulustrowany organ przem ysłu, rękodzielnictwa, gospodarstwa i handlu krajowego.
W ydaw any przez Walerego Kołodziejskiego inżyniera cywilnego w Krakowie.

Numer na okaz.



niniejszej wątpliwości, gdyż znaczna liczba smu­
tnych wypadków śmierci w Niemczech, to stwier­
dziła.
Objawy choroby. Tuż po użyciu mięsa z włosienia­

mi nie uczuwa się żadnych przy- 
padów chorobliwych; dopiero oko­
ło 3go dnia powstaje dreszcz i 
i niemoc w bolesnych członkach; 
prawie cliarakterystycznem  jest tej 
słabości: obrzmienie twarzy, od­
nóg dolnych i znaczny ból w mię­
śniach.

Co do leczenia. Najpewniejszym środkiem zapew­
ne jest spieszne pozbycie się nie­
potrzebnego gościa; a w później­
szym okresie choroby zalecano o- 
lej terpentynowy, benzynę i t. p.

Łatwiejszym  atoli sposobem niż leczenie, jest 
zapobieżenie słabości, lecz jakim  sposobem ? oto

1. Nie jeść mięsa surowego na wpół gotowa­
nego , na wpół w ędzonego; mięso dobrze ugoto­
wane, gdyby nawet zawierało zw ierzątka, to ta ­
kowe jako  organiczne istoty w Wysokiem gorącu 
zginąć muszą.

2. Gdyby jak aś  wątpliwość zachodziła, cóż ła­
twiejszego jak  użyć narządu drobnowidzowego (mi­
kroskopu) obok przedstawionego tak  taniego, gdyż

wraz z doliczeniem kosztów 
sprowadzenia i opłaty, od 
pp. braci S trauss nadw or­
nych optyków w W rocławiu 
rynek Nr. 45 zaledwo 10 zł. 
w. a. kosztuje, że każda go­
spodyni domu szynkę oglą­
dać i spokojnie z rodziną 
spożyć może. Mikroskop ten 
jeszcze do wielu innych ce­
lów użytym być może, mia­
nowicie w celu rozpoznania 
tkan in , jako to : nicianycli, 
w ełn ianych , jedw abnych , 
i t. p.

Używanie mikroskopu.

Ustawia się mikroskop 
tak, żeby zwierciadło leżało 
w tym kierunku, z którego 
światło przychodzi i pochy­
la się zwierciadło za pomo­
cą śrubk w ukośnym kie­

ru n k u , aż pole widzenia, jeżeli się z góry patrzy, 
całkiem jest jasne.

Potem w yciąga się górna część m ikroskopu, 
u którćj się soczewka znajduje; przedmiot na szkle 
położony kładzie się na miejsce tak zwany stoli­
czek, w którym  okrągły otworek się znajduje.

N astępnie usuwa się górna część mikroskopu 
dotąd , dopóki na spodzie położony przedmiot do 
widzenia, dokładnie i wyraźnie się nic przedstawi.

Mięso przyrządza się w sposób następujący: 
bierze się kawałeczek wielkości główki od szpilki 
i kładzie się na szkiełko, a drugiem szkiełkiem 
przygniecie i spłaszczy tak , że przedmiot ten p ra ­
wie przeźroczystym będzie. Jeśli są w mięsie try- 
chiny, to takowe ja k  pozwijane robaki przedsta­
wiają się.

I. Młode włośnie mięśniowe (M uskeltrichinen) 
w śród swej wędrówki.

II. Trychiny w osłonkach wapiennych w mię­
śniach, powiększone 90 razy.

III . Trychiny w osłonkach wapiennych na­
turalnej wielkości, które już golem okiem dostrzedz 
można.

IV. Samica wraz z płodem i jajkam i w trze- 
wach ludzkich; powiększenie 400 razy, a głow a, 
b tylna część, c części rodne.

V. Samiec mniejszy; powiększenie 400 razy, 
a głow a, b tylna część.

VI. Trychiny w m ięśniach, w osłonkach ru r­
kowatych ( Wurmröhrchen).

D r. Lech.

Mikroskop sprowadzić można przez redakcyą.

Prasowanie siana.
Znaczna objętość a nie ciężkość siana ścieśnia 
głość jego targów. K ażde zmniejszenie obję­

tości jakiegobądź tow aru, przy równej zresztą war­
tości rozszerza obręb sprzedaży. I tak : krochmal 
ziemniaczany rozchodzi się dalej niż ziemniaki, 
spirytus dalej niż wódka., torf prasow any od nic- 
prasow anego, suszony owoc i prasowane jarzyny 
od nieprasowanych i świeżych.

Prasow anie nie tylko siana nie psuje, ale o- 
wszem zapewnia mu pewne korzyści nad sianem 
w zwyczajny sposób złożonem; i tak  prasowane 
siano nie może być kurzem zanieczyszczone, tylko 
na powierzchni może cokolwiek zwilgnieć lub sple­
śnieć; nic tak łatwo się zapala, zatrzymuje dłużej 
swój zapach, ulega mniej wpływom powietrza i 
w ym aga daleko mniej miejsca do przechowania.

Maximum, do jakiego siano w większych ilo­
ściach ręczną p rasą  sprasowanem  być może, wynosi 
trzecią lub czw artą część jego pierwiastkowej obję­
tości : siła do osiągnięcia tego rezultatu mianowicie 
w w iązkach dwu centnarow ych, w ym aga 800 ctn. 
ciśnienia. Przy najmocniejszem ciśnieniu, które za 
pomocą prasy hydraulicznej osiągnąć można, obję­

tość siana wynosi około siódmej części zwykłej ob­
jętości, i już przy tem znacznćm ciśnieniu wiele siana 
zupełnie przepada. T ak  ściśnione siano trzeba pilą 
na poreye przecinać i jest tak  tw ardem , że go 
już roztrząsnąć ręk ą  trudno; otrzymanoby same 
krótkie kaw ałki siana. Że siano do tego stopnia 
ściśnięte, całe swoje aroma traci, i że go potem 
konie nie chętnie jed zą , jest rzeczą naturalną; dla 
tego takie tylko wyjątkowo np. w zamorskich prze­
syłkach najwięcej rozchodzi się. Praca zatem przy 
prasie hydraulieznćj, nie licząc znacznych kosztów 
spraw ienia maszyny i szkód zbyH em  ciśnieniem 
zrządzonych, nie opłaca sie s * s ir  owo. Przytacza­
my tu zdanie fachowego d .a , jak ie  praso­
wanie siana je s t najodpowit ,e P. P o k o r n e ­
g o  z Pardubitz, który od dav . siano prasuje. 

„Korzyści prasow ania siana są następujące:
1. Za pomocą prasow ania zyskuje się 75%  czyli 

:'/4 przestrzeni, ponieważ objętość do */, czę­
ści zostaje ściśniętą.

2 . Możemy teraz siano z dalszych okolic spro­
wadzać; ponieważ wszystkie zarządy kolei 
żelaznych na prasowane siano zniżoną cenę 
pierwszej klassy postanowiły.

3. W sianie suchem zaraz na łące sprasowanem 
odbywa się proces zakwaszenia daleko lepiej 
aniżeli w stodole.

4. Ponieważ przez prasowanie siano równie jak  
słoma m iękną, przeto bydło trawi go lepiej, 
i sieczka z niego jest lepsza szczególniej dla 
bydła.

5. Ładow anie i wyładowywanie siana prasow a­
nego nie zabiera czwartej części czasu tego, 
jak i zabiera siano złożone lekko na wozie 
albo w wiązkach.

6. Prasowane siano nie ulega tak łatwo zepsu­
ciu i nie szkodzi mu w tym stopniu złożenie 
go w wilgotnych miejscach lub zamkniętych 
magazynach, niżeli sianu złożonemu zwykłym 
sposobem lub w wiązkach; ponieważ wilgoć 
nie może go tak przeniknąć, i chyba tylko 
na powierzchnią jego ścian szkodliwie dzia­
łać może.

7. W przewozie i co do jakości i co do ilości 
narażone je s t prasowane siano na daleko 
m niejszą s tra tę ; bo przez sprasowanie tak 
się mocno w kupie trzym a, że nic z niego 
uronio.nem być nie może, zachowując całko­
wicie kw iat, tak łatwo przy ładowaniu od­
padający,. równie ja k  zapach, i zioła tyle 
sm aku sianu nadające.

Co się tyczy konstrukcyi podobnych maszyn 
do prasow ania siana używanych, z własnego do­
świadczenia mogę to powiedzieć, że stojące pio­
nowe prasy przewyższają o wiele takież maszyny 
leżące, bo napełnianie z góry przez tratowanie 
nogam i, daleko łatwiejszćm a nawet można po­
wiedzieć, daleko naturalniejszćm jest od prasow a­
nia z boku; ponieważ z góry kładzione łodygi 
siana i słomy krzyżując się i jedna drugićj mocno 
się trzym ając, tak  do siebie przylegają, że bryły 
sienne, jako  gładkie i równo obcięte sześciany 
z prasy  wychodzą.“

Załączony tu rysunek zdjęty jest 
z takiej maszyny w fabryce 1J. Bor- 
roscha i Eichmana w Pradze wyko­
nanej , z którego to zakładu P. Po­
korny już dwie takie maszyny dla 
użytku swego sprowadził.

W ielka ilość obstalunków na takie 
prasy, które w skutek rozejścia się 
wiadomości o niej nastąpiły, są naj- 
lepszem świadectwem jej przed inne- 
mi dotąd znanemi tego rodzaju m a­
szynam i, wyższości i użyteczności. 
Za pomocą tej prasy może dwóch 
ludzi w jednej godzinie 5 do 6 Ctn. 
siana w bryły po 1%  do 1% Ctn. 
w ażące, kształt sześcianów mające, 
ugnieść; przy nabytej z czasem zrę­
czności mogą do pięciu sześcianów 
w tymże czasie wyrobić. P rasa jest 
8 ' d łu g ą , 4' szeroką, 8 V2' wysoką 
ciężar jej wynosi około 12 Ctr. cena 
u właściciela patentu na miejscu 250 
złr. w. a.



Postęp w życiu przemyslowem.
Przy rozmiarach jak ie  w teraźniejszych cza­

sach przybrał handel i p rzem ysł, staje się coraz 
poźądańszem a niemal koniecznie potrzcbnem za­
prowadzenie we wszystkich krajach cywilizowanych 
jednakowego systemu miar, wag i monety. Aby 
np. dzisiaj chcieć dokładnie się dowiedzieć o ró­
żnicy cen zboża lub żelaza w różnych krajach 
Europy, potrzeba do tego tysiącznych tabeli i na­
der skomplikowanego rachunku. Myśl zaprowadze­
nia na całej ziemi jednego systemu m iar i w ag , i 
oparcia go na pewnej i uiewzruszonćj podstaw ie, 
nie jest wcale nową. Podniosła ją  F rancyja w koń­
cu ubiegłego stólecia i u siebie zaprowadziła. T e­
raz znowu ostatnie Zgromadzenie handlowe z ca­
łych Niemiec w Frankfurcie odby te , uznając takąż 
potrzebę zaprowadzenia u siebie jednego system atu 
miar i wag, w wyszukaniu stałej jego podstawy zgo­
dziło się jednom yślnie na system francuski. Poda­
jem y zatem naszym czytelnikom krótkie objaśnie­
nie tego system u, nie wymieniając szczegółowo 
jego niezliczonych korzyści.

Przy oznaczaniu jednostek dla m onet, w ag i 
miar, wyszli francuscy matem atycy z tej zasady, że 
te jednostki nie zależnie od czyjejś woli, ale z natury 
samej wzięte być powinny ta k , aby w przypadku, 
gdyby wszystkie miary razem zginęły, znowu z pe­
wnością takie same przywróconemi być mogły. 
W yższość, jak ą  rachunek dziesiętny przed innemj 
więcej z ułamkami do czynienia mającemi posiada, 
był im także powodem do zatrzym ania go przy 
wszystkich poddziałach, to je s t na dziesiątki, setki, 
tysiące itd.

Po zasiągnieniu zdania francuskićj Akademii 
um iejętności, zapadł w r. 1791 dekret, źe „kwa- 
dran t czyli część czwarta południka ziemskiego, 
ma być podstawą nowego m iar system u, jedna 
dziesieciomilionowa część tegoż (czyli metr) je ­
dnostką każdej miary, w ag i, monety, a rachunek 
dziesiętny od razu powszechnie w prowadzony.“ 

Tym dziesiętnym cząstkom miar, ponadawano 
nazw iska z dwóch starożytnych przeżytych już 
ję zy k ó w : łacińskiego i greckiego, jako  żadnej 
zmianie już nie ulegającym, i ta k : na dół idącym 
z łacińskiego Deci Centi M illi , zaś w górę idącym 
z greckiego M yria , Kilo, Hecto i Deca.

Gdy więc metr jest jednostką m iar długości, 
przeto

Myriametr — 100001 
Kilometr =  10 0 0 1 ,
H ek to m e tr=  lO O j™ 010^ '
Decametr — 10 j

Metr =  jednostce.
Decimetr =  %„
Centimetr =
Millimctr -  V,uoo.
Metr 3 stopy 1 cal l i 1/ ,  linii miary w iedeń­

skiej.
Kilometr blisko wiorsta rossyjska.
Myriametr mila pocztowa francuska.
Jednostką do mierzenia płaszczyn jest kw a­

drat mający w każdym boku 10 metrów. Nazywa 
się A re;  obejmuje więc 100 metrów kw adrato­
w ych—  a zatem
Hectar czyli □  z hektomętru — 10000 j
D e c a r e .................................. — 1 0 0 0 1 metrom
A r e .......................................  — 100 [kwadrat.
C e n t i a r e ............................ n  1 j
i t. d.

(1 Hectare blisko l 3/4 morga austryackiego). 
Jednostką do mierzenia próżni (sypkich czy 

płynnych ciul) jest sześcian z dziesiątej części me­
tra i nazywa się litr, tym sposobem 

dla płynów.
Decalitre .......................=: 10 I decymetrom
L i t r .................................. r= 1 j sześciennym.
Decilitre .......................— 7 ,0 decymetra sze­

ściennego itd.
(1 litr =  0, 017667 wiadra wiedeńskiego czyli 

około 5 6 '/, litra stanowi jedno wiadro).
dla ciał suchych:

Kilolitr — 1 metrowi sześć, czyli 1000 sześć, decym. 
H e k to l i t r - 1 „ „ „ 100 „ „
Decalitr -  1 „ „ „ 10 „

Litr =  1 n n n 1 » »
i t. d.

(Do mierzenia zboża używa się hektolitr b li­
sko 4/r, korca).

Jednostką do mierzenia objętości ciał np. mu­
rów, kam ien i, drzew a opałowego itp. jest Stere, 
to je s t sześcian z jednego m etra (kilolitru) i tak  
D e c a s t e r ............................i — 10 , szescian
S t ć r e  r  1 ,| z metra. 
D e c i s t e r e  -  V10 j
i t. d.

[I Stere 31%  stóp wiedeńskich kubicznych 
czyli około 8 korcy.J

Ciężar wody destylowanej temper. +  4° C. mie­
szczącej się w sześcianie z decymetra wyżćj opi­
sanym (1 litra) jest jednostką do mierzenia wagi, 
i nazyw a się k i l o g r a m e m .  Jest więc gram  zno­
wu tysiączną częścią kilogramu : Tym sposobem
Millier
Quintal
Kilogram
Hectogram

— 1000 kilogr. (tonnie okrętowej) 
=  100 „

Decagram
Gram
Decigram

kilogramu.

— jednostce 

=  'Ao
=  y.oo
— /lOOO
— 7l 0000 

Kilogram dwa funty cłowe.
Jednostką dla monety jest jeden fran k , wa­

żący 5 gram ów srebra. Ponieważ ta  w aga jest 
pewną częścią kilogramu (to je s t dwuchsetną) może 
być przeto frank w razie potrzeby do ważenia u-
żyty-

Dołączony rysunek przed­
stawia decymetr naturalnej 
wielkości czyli dziesiątą 
część metru, tojest: sto mi­
lionową część kw adrantu 
południka kuli ziemskiej, 
podzielony na 10 centy­
metrów, a każdy centy­
metr na 10 millimetrów. 
Ten więc decymetr m o­
żna uważać za podstaw ę 
wszelkich miar i w ag, bo 
sześcian z tego decym etra 
jest litre, w aga jednego 
litra wody dystylowanćj 
jest kilogram. Posiadając 
przeto dokładny decymetr, 
można sobie wszędzie u- 
tworzyć wszystkie m iary 
i wagi ja k  najdokładniej. 
Inżynierowie i architekci 
niemieccy uznali system 
metrowy za najdoskonal­
szy i postanowili od no­
wego roku r. b. nieużywać

o

żadnych innych miar. Mamy więc nadzieję, że sy­
stem metrowy zaprowadzonym zostanie; początek 
zrobiono przez zaprowadzenie tak  zwanej wagi 
cłowćj, biorąc 2 funty cłowe na jeden kilogram.

S I Ł A  K O N I A .

P rzy  obrachowaniu siły, czy to pary, czy w iatru , 
czy wody, używają technicy do oznaczenia jednostki;, 
wyrazu „siła konia“ . Chociaż tego wyrazu każden 
używa, nie każdemu jednak  wiadomćm jest t e c h n i ­
c z n e  jego znaczenie. Siła koni naszych krajowych 
nie mogłaby być użytą za podstawę do obrachunków, 
bo koń rasy percheron, a koń naszego chłopka lub 
żydka mogą być porównane, tamten z silnym mężczy­
zną, a ten z niedorostkiem. P rzy ocenieniu albo obra­
chowaniu siły konia, należy uważać na trzy rzeczy, 
z których się składa ten w yraz: na ciężar, czas i drogę. 
Do dźwignięcia z ziemi na stół stu funtów w pewnym 
czasie, potrzebujemy użyć tylko połowy tćj siły, jakićj 
potrzebujemy do dźwignięcia w tym samym czasie 200 
funtów do tej samej wysokości, aby zaś ten sam ciężar 
dźwignąć do tej samćj wysokości w połowie tego czasu, 
potrzeba nam do tego użyć dwa razy większej siły.

Siła więc jest iloczynem z czasu, drogi i ciężaru. 
Siła jednego konia, służąca w całym świecie dla tech­
ników za jednostkę przy obrachowaniu maszyn i przy­
rządów poruszających, jest (nad czćm ubolewać należy) 
w każdym niemal kraju inna, chociaż różnica ta nie 
je s t wielka. W e Francy i nazywają siłą konia, siłę, 
która jest w stanie w jednćj sekundzie dźwignąć 75 
kilogramów do wysokości jednego m etra, czyli 75 ki- 
logrammetrów; w Austryi siłę zdolną dźwignąć 430 
funtów wiedeń. do wysokości jednej stopy wiedeńskiej 
w jednćj sekundzie, czyli, co to sarno znaczy, 28,800 
funtów do wysokości jednćj stopy w jednej minucie. 
W  Anglii, siłą konia nazywają siłę zdolną do dźwi­

gnięcia 33,000 funtów angielskich do wysokości 1 sto­
py angielskiej w minucie: tak jednostka ta inną je st 
w każdym kraju według miar i wag w tym kraju uży­
wanych. Chociaż wszystkie te liczby różnią się mię­
dzy sobą, to jednak  różnica ta  nie wynosi nigdy więcej 
nad 3°/0, w praktycznćm użyciu nie są zatćm te róż­
nice tak ważne; koń maszynowy francuski, angielski 
lub austryacki posiadają mniśj więcej jednakową siłę. 
Obrachowując więc np. siłę wody, należy odmierzyć 
różnicę pomiędzy powierzchnią wody górnej i dolnej 
czyli spadek, bo woda bez spadku chociażby w naj­
większej ilości, nie ma żadnej siły mechanicznej, a po- 
tćm ilość wody czyli wagę wody na sekundę przez 
ten spadek odchodzącój.

Jeżeli je s t spadek 10 stóp, ilość wody 430 fun­
tów wiedeńskich czyli 4 '/2 wiadra na sekundę , zatem 
siła tej wody je s t 430 X 1 0  czyli 4300 stopofuntów na 
sekundę to je s t 10 koni. T a  siła nie da się żadną ma­
szyną powiększyć, bo maszyny służą tylko do zużycia 
czyli spieniężenia tej siły i zawsze tylko pewną część 
zużytecznić tejże są w stanie. Koło wodne najlepszśj 
konstrukcyi, lub turbina doskonale urządzona są w sta­
nie zużytecznić z tćj siły do 75°/0 czyli 7%  konia. 
Powiększyć tę siłę tylkoby można dodaniem ilości wo­
dy lub podwyższeniem spadku, to je s t  powiększeniem 
drogi lub ciężaru. Źle urządzone koła wodue, nie zuży te- 
czniają czasem ani 10°/0 istniejącej siły; ale żaden do­
tąd znany przyrząd mechaniczny czy to turbina, czy 
koło wodno, czy jak i inny nie jest w stanie wydobyć 
więcej ja k  8 0 u/0. Bardzo zatem należy być ostrożnym 
przy wyborze przyrządu do wydobycia siły, bo znane 
nam są wypadki, że skasowano dobrze urządzone, koła 
wodne, aby postawić turbiny, przy czćm poniesiono 
znaczne koszta, ale żadnej nie odniesiono korzyści. 
Dyletanci mechaniki tw ierdzą, że powiększają siłę 
przez koła trybow e, przez koła zamachowe i tysiące 
innych przyrządów; ale zapom inają, że jeżeli powię­
kszą ciężar, tracą na czasie lub drodze. Jeden  człowiek 
je st wstanie za pomocą prasy hidraulicznćj dźwignąć 
w górę 10 tysięcy centnarów, a mimo tego siła tego 
człowieka nie je s t większa ja k  40 stopofuntów na se­
kundę; aby więc dźwignąć te  10 tysięcy centnarów do 
wysokości jednćj stopy potrzebuje do tego najmniej 
25000 sekund czyli 400 minut, to je s t blisko 7 godzin; 
prasa hidrauliczna jest tylko przyrządem do dźwignię­
cia m ałą siłą wielkich ciężarów, ale co się zyska na 
ciężarze, traci się na czasie. T en  sam skutek można 
osiągnąć śrubą, klinem, trybam i, kółkam i, i innemi 
przyrządami mechanicznemi, ale nigdy nie da się niemi 
siła powiększyć. Siła każda zawsze da się zredukować 
na sekundo-stopo-funty, i u nas znaczy siła jednego 
konia tyle, co dźwignąć w jednćj sekundzie 430 funtów 
wiedeńskich do wysokości jednćj stopy wiedeńskićj.

P rodukt z ciężaru czasu i drogi nazywają technicy 
siłą 1 konia teoretyczną, z doświadczenia praktyczne­
go zaś w iedzą, ile ta  lub owa maszyna poruszająca 
(motor) wydobywa czyli urzeczywistnia tej siły i tak 
np. machina parowa musi być doskonałój konstrukcyi, 
jeżeli połowę teoretycznćj siły wydaje jako rzeczywi­
sty skutek.

K ażdy niemal posiada, jeżeli nie pieniądze, to j a ­
kieś papiery fam ilijne, które od ognia i kradzieży 
ja k  najlepiój życzy sobie mieć zabespieczone; przy tak 
wielkiej ilości pomieszkali z nieogniotrwałego mate- 
ryału  zbudowanych, zasługują szczególnie w naszym 
kraju na większe rozpowszechnienie

KASSY 
ogniotrwałe.

Z pomiędzy wszystkich 
kass tego rodzaju, kassy 
z fabryki P . Fryderyka 
Wiese z Wiednia, z przy­
rządem wywiązującym 

w razie potrzeby parę 
w celu zwilżenia przed­
miotów włożonych, po 
licznych próbach z niemi 
odbytych , okazały się 

najlepićj przeznaczeniu swemu odpowiadającemi. Na 
wyrabianie kass z przyrządem wspomnionym posiada 
P. Wiese wyłączny przywilćj. K assy te odznaczone me­
dalami na wystawach w 1851 , w Monachium 1854 , 
w Paryżu 1855 , w Londynie 1862, w Linz 1864 , 
w Zagrzebiu 1864, obok niezaprzeczonej użyteczności 
zalecają się jeszcze taniością i pięknym kształtem. 
Skład główny tych kas po cenach fabrycznych znajduje 
się. w domu komisowym krakowskim Emila A r t l a  (da- 
wnićj Wielogłowskiego i Spółki).

Ilość węgla znajdująca sic na ziemi naszej.
Learch redaktor dziennika wychodzącego w Bru- 

xelli, pod tytułem : „Progres international“ udzielił 
akademii rolniezój w Paryżu następujący wyciąg sta­
tystyczny z kopalń w ęgla wszystkich krajów, a szcze­
gólnie Prus i Anglii sporządzony przez C a r n a l a .

Ilość węgla wydobytego w roku 1857 na całej 
kuli ziemskićj wynosiła 125 milionów ton okrętowych, 
[tona ma 1000 kilogramów czyli 2000 g;']; taka ilość zło­
żona razem w jedną bryłę, zabrałaby 1 milę kwadrato­
wą jeograficzną wysokości 6 stóp. Przestrzeli węglono-



śna dotychczas znana, wynosi 8000 mil kwadratowych, 
o przeciętnej grubości 31' pokładu, masa ta węgla sta­
nowi sześcian 10 milowy. Porównywając tę, liczbę 
z rocznem użyciem tegoż, można śmiało powiedzieć, że 
zapas ten wystarczy na przeciąg 36,000 lat. Miąższość 
średnia przyjęta na 31' widocznie je s t n iską, gdyż po­
kład w Liege ma 5 5 ’ w Staffordschire 13 1 ', w Ruhr 
134'.

W edług obliczeń C arnala, P rusy posiadają na 
swej znanej przestrzeni węglonośnej 200 mil kwadrato­
wych węgla, t. j. masę odpowiadającą 1 mili kw adra­
towej o 4500' wysokości, która to ilość może w ystar­
czyć na potrzebę całego świata przez 900 lat, biorąc do 
tego rok 1857 za miarę. W artość węgli wydobytych 
w tymże roku wynosi 930 milionów franków, zatóm 
przewyższa o wiele wartość szlachetnych metali wydo­
bytych na całej kuli ziemskićj.

Również i pewien inżynier angielski obliczył ilość 
węgla w Anglii się znajdującego i otrzymał następu­
jące liczby :

Przestrzeń węglonośna W ielkiej Brytanii ma roz­
ciągłość 31,065 kwadr, kilometrów, a z niej wydobywa 
się rocznie 63,000,000 ton okrętowych. Nic lepiej 
nie maluje ogromu przemysłu angielskiego , jak  f a k t , 
że w Manchester i jego okolicach w promieniu 32 kilo­
metrów, potrzebują dla popędu machin parowych o sile
1.200.000 koni, 30,000 ton węgla dziennie, co czyni 
rocznie 10,950,000 ton.

W  fabrykach chemicznych wyrabiających rozmaite 
sole zużywają 950,000 ton rocznie, parowce zaatlan- 
tyckie z Liverpoolu i t. d. biorą 700,000 ton , fabryki 
gazu i lejarnie najmnićj 10 ,000,000 ton rocznie.

Wywóz węgla z Anglii wynosił w roku 1858
6.078.000 ton. Sama zatem Anglia mogłaby dostar­
czać węgla całej Europie przez przeciąg 4000 lat.

R O Z M A I T O Ś C I .

—  Dowiadujemy się z rozpisanych zawezwań sub­
skrypcyjnych, że w Galicy i zawiązało się Towarzystwo 
akcyjne C z e r l a ń s k i e j  f a b r y k i  p a p i e r u  z kapita­
łem zakładowym 500,000 Z łr., na którego czele stoją: 
Bank anglo-austry jacki, Leon książę Sapieha i Zyg­
munt Kotkowski. Cieszymy się z tego dla kraju i roku­
jem y mu pomyślną przyszłość; zakład bowiem ten po­
siada według nas wszelkie warunki żywotności. W y ­
sokość kapitału zakładowego pozwala nam się spodzie­
wać , że fabryka ta odpowiednio do postępu czasu urzą­
dzoną będzie.

— Przędzalnie IllII. W  Niemczech są w ruchu
387,000 wrzecion; z tych największa ilość przypada na 
Czechy. Anglija posiada 1,265,000, F rancyja 563,025, 
Belgija 135,000 wrzecion. W rzeciono potrzebuje około 
200 funtów lnu rocznie.

—  ZllŻyeie kawy. Roczną konsumcyją oceniają na 
6 milionów centnarów; z tych na Europę przypada 4 '/a 
mil. Szwajcaryja stosunkowo najwięcój kawy potrzebuje,

bowiem 300,000 ctn. czyli 12 funt. na głowę. Holan- 
dyja z 272 mil. mieszkańców tyle pija kawy co cała 
F rancyja t. j .  2 funty na głowę. W  związku celnym 4 
funty liczą na głowę. Anglija zużyła w 1862 r. 309,000 
ctn. kawy. Kraje obfite w wino ja k  H iszpanija, Portu­
galii a , W łochy i Grecyja najmniej potrzebują kawy;  
Jaw a i Brazylija najwięcej produkują kawy.

—  Kit szybko twardnney, a opierający się działaniu 
ognia i wody, udzielony przez I)ra Fryderyka Jfiueinan-
lia. W spomniany wynalazca jako chemik techniczny, 
mający często do kitowania piece, rury i inne przyrzą­
dy, uskarżał się długo na brak kitu odpowiadającego 
jego wymaganiom, aż zaradził w końcu brakowi temu 
następującym przepisem: Biorą się 2 części .należycie 
drobno przesianych nieukwaszonych , zatem niezardze- 
wiałych opiłek żelaznych, 1 część sproszkowanćj i zu­
pełnie suchej gliny, zarabiając takowe z octem mocnym 
tak długo w ciasto gęste, aż z tych trzech ciał jedno­
stajna plastyczna masa się otrzym a, poczem zaraz ją  
użyć wypada. K it ten nie można na zapas robić, gdyż 
prędko twardnie, a raz stwardłszy użytym  już być nie 
może.

—  Litery Z g lin y  na (inn y. Od pewnego czasu fa­
bryka Ryszarda Spiitzel w Gocie wyrabia litery na firmy 
z palonej gliny, które nierównie są praktyczniejsze jak  
dotąd używane metalowe — szczególną zaletą tych liter 
jest taniość, bo o 50°/o od metalowych, i trwałość, gdy 
te ostatnie tracą o wiele prędzśj farbę i pozłotę.

—  Wysokość dachów. W edług Dziennika „Budo­
wnictwo“ przyjęto zasadę w stawianiu dachów w na­
stępującym stosunku do szerokości budynku a miano­
wicie: słom iane'/2—  ceglane '/3— ’/2,— Tupkowe '/„—  
*/3, — cynkowo lub papierowe '/12— '/6 całej szeroko­
ści budynku.

— Produkcja cygar. W  Nowym Yorku zwijaniem 
cygar zatrudnionych je st do 20,000 ludzi, których 
większa część zarabia tygodniowo do 18 D oi.; albo­
wiem jeden robotnik od tysiąca sztuk pobiera od 2 do 
10 doi.—  Handlujący cygarami płacą podatku od ta­
kiej samej ilości po 3 do 40 doi. ja k  zaś wielka jest 
produkeya cygar, która zupełnie pozostaje w rękach 
Niemców, najlepszym dowodem, że w jednym  tylko 
obwodzie podatkowćm 150 fabrykantów od 20,728,939 
cygar opłaciło podatek. Jeden  dolar znaczy 2 Złreńs. 
austryjackie.

—  Zaraza na rogaciznę. Godnem je s t uwagi co mi­
nister belgijski izbie deputowanych w tym  przedmiocie 
udzielił, że Belgia w skutek  energicznych środków stra­
ciła teraz na zarazę tylko 450 sztuk bydła, gdy równo­
cześnie Ilollandya 15,000, a Anglia ów kraj „self go- 
vernementu“ prawie 100,000 sztuk straciła. Pokazuje 
się w ięc, że można tej pladze zaradzić.

—  Nowy i wcale oryginalny wynalazek. Dziennik 
„B und“ wspomina, że w Szwajcaryi zwrócił wielką u- 
wagę nowo wynaleziony sposób wyrabiania rogu z k a r­
pieli. T aki sztuczny róg użyty na grzebienie, odpowia­
da zupełnie w trwałości zwyczajnemu rogowi. Ale 
nie tylko róg można wyrabiać z karpieli ale i kubki,

filiżanki, talćrze, co więcej papićr tak zwany skórzany, 
i wiele innych przedmiotów. —  W ynalazca tego osobli­
wego odkrycia jest K asper Schlee z Beromünster w K an­
tonie St. Lucern, rzeźbiarz w B ernie.—  W ynalazek jest 
tajem nicą, zdaje się jednak  łatwym i pojedynczym do 
wykonania. Róg ten karpielowy co do przymiotów, trzy­
ma środek między stwardniałym kautszukicm i praw­
dziwym rogiem — Będąc bowiem elastyczniejszy, giętszy 
jak  ostatni, je s t nierównie trwardszy i zbitszy ja k  pierw­
szy, przez co nadaje się szczególniej do wyrabiania grze­
bieni i tp. rzeczy. —  P. Schlee zamierza z wynalazkiem 
swoim udać się. na wystawę paryzką r. 1867. gdzie 
szczęścia prędzćj dopnie jak  w Szwajcaryi.

—  KleklrjCZUOŚĆ. W  kloakach paryzkicli robią teraz 
ciekawe zastosowanie elektryczności, którój używają 
za środek do wytępienia szczurów. —  Aby nieznośne 
te zwićrzęta wytępić, urządzono galwaniczną bateryę, 
od którój wyciągniono na szklannych podstawach drut 
mosiężny 100 metr. długości m ający—  na drucie tym 
w ustępach jednego m etra utwierdzono kawałki pieczo­
nego m ięsa—  szczury zwabione zapachem smacznego 
dla nich kąska, rzucają się z łakomstwem i legionami 
przez uderzenie siły elektrycznćj padają nieżywe.

— J a k  tanie je s t życie w Japonii, donosi Dziennik 
Nowojorski ja k  następuje: za 60 Złr. można utrzym a­
nie familii pierwszej klassy przez cały rok opędzić, 
sługę za 1 Złr. miesięcznie nająć, a za 3 Złr. przez 
tenże sam przeciąg czasu woźnicę i konie wyżywić.

—  Jeżeli w przebiegu ostatnich lat kilku zbiór zboża 
był bardzo ograniczonym w Europie, to również w S ta­
nach zjednoczonych północnych żniwo liści tytuniowych 
niekorzystnie w ypadło; bo kiedy w roku 1860 zebrano 
480 mil. funtów, to w r. 1865 tylko 168 m il., a jak  
utrzym ują, i rok bieżący nie będzie obfitszym.

Korrespondcncya Redakcji.
W  chęci tóm większogo zainteresowania czytelni­

ków i abonentów naszych przez udział brany w odpo­
wiedziach na pytania nam zadaw ano, postanowiliśmy 
(jeżeli tylko o tajemnicę lub oddzielną odpowiedź nie je ­
steśmy proszeni) treść takowych pytań i ile ich jest 
w piśmie naszem umieszczać; -— sami zaś do odpowie­
dzi w tedy dopiero przystępować, jeżeli w ciągu dni 14 
żadnćj odpowiedzi zkądkolwiek nie odbierzemy. — Ró­
wnież co do odpowiedzi—  nie omieszkamy udzielać ich 
wszystkich; aby tym sposobem ludziom fachowym dać 
sposobność użytecznój w piśmie naszem dyskussyi, w 
którój wszakże Redakcya na każdy przypadek swój 
udział sobie zastrzega.

Pytanie. Ja k i je s t najtańszy i najprędszy sposób 
przerobienia na nawóz kości nie mielonych.
a) Tam  gdzie można korzystać z pary np. z browa­

rów, gorzelń i t. d.
b) T am , gdzie to jest niepodobnem, a zatem bez p a­

ry, w obydwóch przypadkach z użyciem lub bez 
użycia kwasu siarkowego.

I N S E R A T Y ,

BIURO TECHNICZNE
WALEREGO KOŁODZIEJSKIEGO

Inżyniera cywilnego w Krakowie
poleca się do w ypracow ania w szelkich projektów  i k osztorysów , w ystaw iania  i urządzania w szelk iego rodzaju za­
k ładów  p rzem ysłow ych , ja k o to : m łyn ów  am erykańsk ich , tartaków, fabryk cukrow ych, gorzelń , browarów i t. p. 
w edług najnowszój i najlepszój konstrukcyi; rów nież podejm uje się sprow adzać m aszyn y  i przyrządy techniczne

z najznakom itszych fabryk.

F A B R Y K A  M A S Z Y N

w yrabia m aszyny  parow e, lokom obile, ko ła  w odne, tokarnie i w szelk ie inne m aszyny pom ocnicze, k otły  parowe i t. d, 
szczegółowo zaś 

m aszyny  i aparaty dła fabryk cu k row ych , brow arów, gorzelń , młynÓAY, o learń , tartaków i kopalń. 

Zastępca fabryki W . K ołodziejski inżynier w  K rakow ie.


